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„Kiedy patrzę na Warszawę.."

Polacy pracowali tak ciężko 
jak żaden naród w Europie
ale zbudowali nowe życie na ruinach
pisze La Guardia w preedśmkrfnym liście

WARSZAWA. Naczelny redaktor „Expressu Wieczornego" Rafał Prga otrzyma! wzruszający 
list, który napisał wypróbowany przyjaciel Polski Fiorello la Guardia na trzy tygodnie przed 
zgonem, to jest 29 sierpnia br.

La Guardia był laureatem ple­
biscytu czytelników „Expressu" 
zorganizowanego w listopadzie 
ub.' roku p. t. ;,Co mówią o To­
bie, Warszawo?" — Większość 
10.057 głosów zdobył Fiorello la 
Guardia, który w czasie wizyty 
w Warszawie powiedział: „Kie­
dy patrzę na ruiny Warszawy,
Wstyd mi, że jestem człowiekiem.
Redakcja „Expressu Wieczorne­
go", przesłała la Guńrdii upomi­
nek w postaci rozerwanej miny, 
używanej przpz hitlerowców de 
burzenia Warszawy w czasie 
powstania, wmontowanej w au­
tentyczny kawałek marttmru z

Wczoraj pisaliśmy na tym miej­
scu 1 o olbrzymich zaległościach i 
opóźnieniach jakie mamy w dzie­
dzinie szkolnictwa wyższego w 
stosunku do Innych paóstw i. 
stwierdziliśmy,, że- jedynje „ątyp- 
rzenie najlepszych możliwie Wa­
runków nauki dla synów robot­
ników t cldopów może spowodo­
wać szybkie odrobienie braków, 
jakie na tym polu, odziedziczy­
liśmy po okresie niewoli po pierw 
sżej niepodległości i po kilkulet­
niej okupacji.

Umożliwienie stadiów') dzieciom 
■robotniczym i  chłopskim, będzie 
po pierwsze wyrównaniem nie­
sprawiedliwości dziejowej w sto­
sunku do tych klas; po drugie — 
odda ono sprawę tworzenia kultu­
ry ludowej, kultury nie dla elity 
ale dla zdecydowanej większości 
narodu właśnie w ręce synów ro­
botnika i chłopa;’ — po trzecie 
wreszcie — pozwoli sięgnąć po 
nowe, niewyzyskan* dotąd warto­
ści, jakie -przyniesie ze sobą roz­
powszechnienie nauki na wyż­
szym poziomie, niż przestrzegana 
przez kapitalistów nauka czytania 
i pisania wśród maś robotniczych 
t  chłopskich, nie wyczerpanych 
pod względem umysłowym.

Dążeniem naszym /jest utworze­
nie nowej, ludowej kultury. A 
czy jeż umysły przyczynią - się do 
jej rozwoju, jeżeli nie robotnicze 
1 chłopskie! Bo dla robotnika i 
chłopa ma być w pierwszym rzę­
dzie ta nowa kultura i oni ją mu­
szą tworzyć. Dla tegoi celu trzeba 
dać im to wszystko, co dać mo­
że dzisiaj nasza wyższa uczelnia.

Często słyszy się skargi, że brak 
u nas dobrych inżynierów lub a- 
gronomów, że jest ich za mało. 
Kto zaś może być lepszym inży­
nierem syn robotnika — me­
talowca, który z techniką zapoz­
naje się już od dzieciństwa, czy 
syn inteligenta, któremu obce są 
często najprostsze nawet zagad­
nienia techniczne?... Odpowiedź' 
jest jasna. Są nawet pewne zawo­
dy, do których dzieci robotników 
i chłopów już ze względu na swo­
je pochodzenie, są bardziej pre- 
dystynowane.

Do każdej zresztą dziedziny, gdy 
da się im możliwość nauki, wnio­
są one nowe, bezcenne wartości 
dla życia, które budować rozpo- 

i  Cięliśmy.

15 paźdz eraika
przybywa ą do Polski
posłowie Parni Piaty

1 WARSZAWA. 9 posłów Labour 
Party, któlrzy odbywają podróż 
po Europie celem ząznaj-o/nienia 
się z planową gospodarką po­
szczególnych k-fajów, europejskich 

_ przybędzie do Wafęzajjvy w dniu 
15 października.

pałacu Briihlowskiego. Postu- 
mencik zaopatrzony był w na­
pis!; „Kwiaty Warszawy".

La Guardia odpowiedział Ii-i 
,stem, który przyszedł do War­
szawy dopiero po jego śmierci.

Oio treść lista la Guardii;
„Dar czytelników „Expressu 

Wieczornego" sprawia mi praw­
dziwą przyjemność. Będę go

Bitwą
o równowagę bilansu
toczy W. Brytania

CARDIFF. Sir Stafford Cripps, 
bry ty jsk i ipinister do spraw  go­
spodarczych^ oświadczył; że W iel­
ka Brytania tęczy obecnie bitwę
0 rów nowagę bilansu płatniczego i 
walcfcy o szybkie uzyskanie dosta­
tecznego eksportu w 'c e lu  umożli-' 
w ienia im portu tow arów  codzien­
nego użytku. Nawet potrzeby w e­
wnętrzne ludpości m e m ogą, stąc 
n a  przeszkodzie, gSyz^inącze] .za;,,

Łryty{skieJv/;.ptóiąg*jSp' ża ' sobą 
katąattafą ine skutki. •;." '

Nowe wi bory
m ają  zlikwidować 
p rz e s ile ń  e  r  e d o n e
w Dan i

1 KOPFNHAGA. Duński premier! 
Knud Kristensen został przyjćty 
przez króla Fryderyka. Podczas tej 
audiencji prem ier Kriśtfensen zło­
żył sprawozdanie o kryzysie rzą­
dowym i prosi! k ró la  o  zezwolenie 
n a  ogłoszenie nowych wyborów.

|  Król udzielił swojej z‘gody. Da­
rty  nowych wyborów nie ustalono 
jeszcze.

zawsze strzegł jak skarbu, który 
jest tragicznym- dokumentem te­
go, co barbarzyńscy hitlerowcy 
uczynili- Waszemu wielkiemu 
miastu. _ Wzruszy! mnie także 
Wasz lisi, zawiadamiający: że 
Wasi czytelnicy zechcieli ofia­
rować ten dar z powodu żywio­
łowego wyrazu, jaki dałem me­
mu wstrząsowi i oburzeniu, wi­
dząc co przecierpiała Warszawa.

,Z prawdziwym zadowoleniem 
stwierdzam, że Polacy pracowali 
tak ciężko, jak żaden naród w 
Europie i że w  wspaniały spo­
sób udało im się odbudować ży- 
cie na tych ruinach.

Polacy są zdecydowani zbudo­
wać świat, w którym ruiny nie 
mogą być końcowym efektem 
ludzkiego szaleństwa i okrucień­
stwa.

Mam nadzieję, że kiedyś sam 
będę mógł zobaczyć piękne 
dzieło dokonane przez lundoić 
Warszawy w celu odrodzenia 
cywilizacji, której hitlerowcy nie 
zdołali zniszczyć."

*
 ̂ Los chciał inaczej. La Guardii 
nie danym było ujrzeć od- 
budowaną Warszawę.' Ale Pola­
cy zachowają w swych sercach 
pamięć- o swym wielkim przy­
jacielu z tamtej strony Atlan­
tyku.

Zgon
sławttego uczonego
uureatfi nagrody K bio

. BERLIN. Dr M ax Planck, świa­
towej sław y niemiecki fizyk i lau­
reat. nagtody NoWą, zmarł w 
w ieku 89, lat w klirrjcó; uniw ersy­
teckiej • w .:. Goettingen. .Planck i  o? 
trzymał nagrodę Nobla w  roku 
1918. Był on  twórcą tęorit kw an­
tów. .

Robert Schuman oblężony przez dziennikarzy 1 fotografów po Radzie 
Gabinetowej w hotelu Mali-jnon.

Ministrowie Odbudowy
odbudowywali wczoraj stolicę

WARSZAWA. Wczoraj,- w n a­
dzielę dnia 5. 10. 47 r. w odgruzo­
waniu przedłużenia Marszałkow­
skiej ptóy' zbiegu ż ulicą Bonifra­
terską Wgięli%dźląl hrytyjsM .Mijtli 
odbudowy Silk n i , min. Kacz-0; 
row$ki. • |

Przybyłym. to­
warzyszyli wi* 
cftińin. Pttru- 
siewicz, inż. Ni- 
kolas', autor 'pla 
.nu ’ odbudowy 
Mjnćhjśteru o- 
raz Wyż^rj./u- 
rkędhićy mm. 
Odbudowy, 

i Min. Silkiti na 1 miejscu pracy 
.źłpżyf' na ręce mim' * Kaczorów? 
śkiego 5 tys. zł. na odbudowę 
Warsza-wy,, . _ v.

Opiróćź irgnisirSw .odbudowy,; 
praccwali >r,ówniê  na. tym ódciti-'

Min. Stlkln

Partie niemieckie protestują
przeciwko oderwaniu Saary od Niemiec
i domao-aja się plebiscytu 
na temat przyszłości tego kraju

BERLIN. W dniu wczorajszym rozpoczęły się na terenie Saary 
wybory 50 delegatów do parlamentu krajowego, który między in­
nymi decydować będzie w sprawie przyszłego -ustroju j sytuacji 
politycznej Zagłębia.
■ Opracowany w ostatnich tygod­
niach przez spećsajna komisję sta­
tut Saary 'przewiduje ni ędzy in­
nymi gospodarcze połączenie Sa­
ary z Franią.
' Obrtfna i ząstepstaro na zew­
nątrz intefftsów Saaryv w której 
byłyby wprowadzone ‘francuskie 
przepiSy celne i walutowe, prze- 
szłatay, na Francję;. ., f'.

Churchill jak zwykle
krytykuje politykę. Partit Pracy

LONDYN. Win- 
ston Churchill wy­
głosi! na zjeździe 
brytyjskiei; partii 
i’:onserwalywnej w 
Bringhtbri przemó; 
wionie, w którym 

Churchill omówił politykę 
zagraniczną i wewnętrzną rządu 
Partii Pracy.

Oświadczył, ©n, żę kryzys • go; 
spodarczy będzie mógł Być opa­
nowany tylko wówczas, jeżeli 
•wybrany zostanie nowy parla­
ment. Churchill zaatakował rząd

Ukarana 
przywłasrczycieli ar asów 

żąda Polska,
NOWY JORK. Charge d’afiai- 

-res poselstwa RP w Kanadzie-,, dr 
Ztetaski wystosował w imieniu 
rżądu ' polskiego pismo' do mni- 
sterstwa spraw zagranicznych Ka­
nady z prośbą o- wszczęście do- 
chodzenia karńego przeciwko 
przebywającym W Kanadzie ‘oso­
bom, które przywłaszczyły sobie 
uraź Ukryły, stanowiące narodo­
wy majątek polski i zdeponowa­
ne w Kanadzieijja. okres wojny — 

i arrasy wawelskie.

Partii Pracy za rzekome dążenie 
do zniweczenia swobód obywa-: 
telskich i wezwał, członków par; 
lii konserwatywnej do przygoto­
wania się do wyborów, które — 
zdaniem jego muszą wkrótce 
nastąpić. Churchill poparł cał­
kowicie plan eksportowy mini­
stra Crippsa i oświadczył, że bę­
dzie współpracował z , rządem 
dla realizacji tego plami.
I W sprawie Indii — Churchill 
oświadczył, że przepowiadał rok 
temu, iż z. chwilą wycofania j się 
Wielkiej Brytanii rozpoczną się 
w Indiach poważne zamieszki. 
Zdaniem Churchilla podobna 
sytuacja wytworzy się wkrótce 
w Burmie. — Omawiając poli­
tykę zagraniczną rządu brytyj­
skiego, Churchill ze szczególnym 
naciskiem podkreślił potrzebę 

rściżłego porozumienia ze Słana- 
|mi Zjednoczonymi.

Ustanowiony przez Francję gu­
bernator , posiadałby władze usta­
wodawcze w” dziedzinie gospodar­
czej, zaś w innych dz'edz.nach 
sprawowałby funkcje nadzorcze. 
■W , tych'. Warunkach. w razie ti- 
chwalenia projektu statutu, na­
stąpiłoby oderwanie Saary od 
Niemiec,

Trzy partie polityczne, a miano­
wicie: SED, CDU i LDR oąłósdy 
odezwy, które - wyrażają protest 
w związku z projektem oderwa­
nia Sitary' crcl Ntemfec i ' wzywają 
ludność Zagłębia,1 by w , glosowa­
niu ■ Wypowiedziała się raw  pózor 
sfaw’eniem Saary przy Nićm- 
Ćaęh. pdezwa podkreśla, że przy­
szłość'Saary może być zdecydo­
wana-jedynie przez przyszłą kon­
ferencje pokojową.

Odrębną odezwę do. ludności 
Saary ogłosiła SED protestując 
przeciwko projektowi statutu, w 
myśl którego jeszcze przed lon­
dyńską ■ konferencją ■ ministrów- 
spraW zagranicznych los Saary

zostałby zadecydowany, Socjali­
styczna Partia Jedności domaga 
śię 'plebisćyth, w'którym ludność' 
Saary miałaby możność swobod­
nego wypowiedzenia się, czy ob­
szar ma pozostać przy Niem­
czech, czy -też ;podda.ny będzie 
pod protektorat frąncuskL,

ku przedstawicele charytatyw­
nych organizacji zagranicznych, 
działających na terenie Polski. •/

Lotnie/a
.Jo tu rn la  m w s R f
na wieży Elf la

PARYŻ. Na szczycie wieży Elflla 
umieszczono potężny reflektor, 
który będzie służył za drogowskaz 
dla samolotów lądującyh w nocy 
na lotniskach Orły i le Bourget 
pod Paryżem. Światło reflektora 
widoczne będzie z odległości 80 
kilometrów. Inżynierowie francu­
scy mają zamiar wzmocnić jesz­
cze bardziej to światło, tak, że bę­
dzie ono widoczne z odległości 
120 km.

Wolsko Komunistyczne
nacierają na Mukden

PARYŻ. Jak donosi-korespon­
dent agencji „France Presse" z 
Pekinu; zastępca dowódcy wojsk 
Kuomihiangu w Mandżurii, ge­
nerał Czang-Tung-Kuo oświad­
czył, | e  chińskie wojska komu­
nistyczne przygotowują ofensy­
wę na Mukden. Ataki wojsk ko­
munistycznych na linie Mukden 
— Szanghaj i Mukden — Czang- 
łlun wzmogły się poważnie w 
ciągu ostatnich dni. Generał 
Gzeng-Tung-Kuo stwierdził, że 
sytuacja jest ' poważna i że bę­
dzie oh dążył do wzmocnienia 
obrony Mukdenu.

( M  o metrowych shrzydloch
sprzed dwóch tysięcy lat!
Sensacyjne odkrycie 
ekspedycji radzieckiej
t  MOSWA. Radziecka ekspedy­
cja nąukoyra, .która j»pyrróc}ła ao 
Moiskyry z terenów'  naftowych 
na Uralu, natrafiła, w foku.swych 
badań na szczątki olbrzymich 
owadów, których skrzy4ła mają 
błh%9 metr rozpiętości. Zndle- 
zicmo je .w  okręgu perskim na 
brzegu rzeki Wyczery.

Owady te żyły przypuszczal­
nie około 2 milionów lćft temu. 
Początkowo, sądzono, że owady 
tego rodzaju żyły tylkb w okre­
sie' węglowym, Czyli przed 300 
milionami lei. Uczeni radzieccy 
na podstawie dokonanego. - na 
Uralu odkrycia doszli do wnios­
ku; że żyły orie jóWftiet w irtacz- 
nie późniejszych okresach.

Wyniki odkryć ekspedycji ra­
dzieckiej przyczynią się do estfli-

Naród francuski walczy
o resztki żywności Francji
u m ż o n e  do Niemiec

PARYŻ. W Eperney robotnicy 
francuscy zatrzymali na kanale 
19 perjinek, załadowanych cu-

Czy złozyłes już datek

na Akcję Pomocy Zimowej?
KOMITET OPIEKI SPOŁECZNEJ 

Konto B.G.S. Nr 117

krem, przeznaczonym dla Nie­
miec. Na berlinkach znajdowało. 
Się 380 ton cukru, pod eskortą 
policji. Robotnicy z miejscowe­
go oddziału CGT zablokowali 
kanał kamieniami- i odłamkami 
mostu,, zniszczonego podczas 
wojny. Następnie udali się dó 
prefektury, by złożyć protest 
przeciwko wysyłaniu cukru! do 
Niemiec. Podobny incydent miał 
miejsce w pobliżu Nancy, gdzie 
także zatrzymano 2 berlinki z 
Cukrem. W miejscowości Ro- 
milly nad tSekwaną ..doszło- do 
konfliktu- wżwiązku z załadun­
kiem zboża przeznaczonYm dla 
Niemców. Przedstawiciele związ­
ków zawodowych przeciwsta­
wili się zmieleniu w miejsco­
wych młynach zboża amerykań­
skiego, przeznaczonego dla Nie­
miec.

lenia wieku pokładów, w któ­
rych znaleziono szczątki owa­
dów, co posiada wielkie znacze­
nie- dla geologów, badających 
pochodzenie ropy naftowej. .

Dochodzenie u  sprawie
przedsiębiorstw 
niemieckich 
z terenu'obecnych
Ziem Odzyskanych

LONDYN. Agencja-Reutera do­
nosi, że w związku z otrzymaniem 
polskiej noty ‘Protestacyjnej, do­
wódca brytyjskich wojsk oknpa- 
\cyjnych w  Niemczech, marszałek 
Sholto" Douglas, zarządził docho­
dzenie dla ustalenia, czy firma 
„Przedstawicielstwo przedsię­
biorstw niemieckich na wschód od 
linii Odra—Nysa", która została 
założona w Hamburgu przez prze­
mysłowców i handlowców niemie­
ckich, pochodzących zib. teryto­
riów wschodnich,, uprawia propa­
gandę rewizjonistyczną.

Rednkcia
armii brytyjskiej

LONDYN. Na czwartkowym po­
siedzeniu gabinet brytyjski po­
wziął decyzję w sprawie redak­
cji brytyjskich sił zbfojuyęh.

„Evening Standard* przypusz­
cza, że stan armii na 31 marca' 
1949 roku nie będzie przekraczał 
.750 tys. żołnierzy, oo oznaczało­
by redakcję o przeszło 450 tys. w 
stosunku do stanu obecnego..

Oszczędności uzyskane wskutek 
redukcji armii oblicza sfę na o-i 
koło 300.000.000 funtów do marca 
1949 t.
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Ważne telefony: Komenda Miej­
ska M.O. 27-34, strat pożarna 28-04 
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NOCNE DYŻURY APTEK 
pop BOCIANEM — Łokietka 11.
POD SŁOŃCEM — T rttru tt t  IM. 
POD lELENfEM — Rynek 44.

SAMOBÓJSTWO
Onegdij popełnił samobójstwo 

przez powieszenie się na ranne e- 
fcienmej niejaki Jan Kusy ram. we 
Wrocławiu przy ul , Prądzyńskiego 
Si. Mimo natychmiastowej pomocy, 
denata nie zdołano przywróaić do 
życia. . .

Przyczyny, rozpaczliwego kroku 
bliżej nieznane: Zwłoki po oględzi- 
dzińach lekarskich przewieziono do 
Zakładu Medycyny Sądowej.

PRZYŁAPANY NA GORĄCYM
Onegdaj funkcjonariusze M. O. 

eatrzymaa w tratnwa ju, lin* N r 3, 
niejakiego Michała Breszko, który u- 
siłował skraść jednej z pasażerek to 
rebkę z dokumentami i f  pieniędzmi. .

Zatrzymanego po przesłuchaniu o-l 
desłano do Sądu Grodzkiego.

obław a na pa seró w
Przed kilku dniami wrocławskie 

brygady M. O. przeprowadziły na 
terenie miasta masową obławę w 
poszukiwaniu nielegalnych składów 
towaru pochodzącego z rabunku.

W mieszkaniu niejaikiego Stanisła­
wa Szczepańskiego zam. przy ul.l 
Okrzeji znaleziono odcinek pasa 
transmisyjnego o wymiarach 89x19 
em( pochodzącego z kradzieży. Tego 
samego dnia zatrzymano w 1 okolicach 
J ia li Targowej dwóch podejrzanych 
osobników Adama Leśniaka i Feliksa 

'  Czerwińskiego, przy których znale--;
ziono 15 kg skóry twardej, pochodzą 

■ ce) z niewiadomego źródła.

Trzecia rocznica istnienia MD
to trzy lata wytężonej pracy
Społeczeństwo Wrocławia manifestuje wdzięczność
dla Milicji Obywatelskiej Dolnego Śląska

Wczorajsze uroczystości lwię­
ta Milicji Obywatelskiej zbie-: 
gające się z trzecią rocznicą jej 
istnienia, poprzedził sobotni apel 
poległych. W ciepły, pogodny 
wieczór Rynek wrocławski za­
pełnił się regularnymi czworo­
bokami wojska, milicji i ORMO, 
oraz tłumnie zgromadzonymi 
mieszkańcami miasta, środek, 
wolnej przestrzeni zajmował mo­
numentalny znicz w kształcie 
antycznej wazy, okolony ze­
wsząd |w ieżą zielenią. Około 
godziny 9-ej wiećzorem przy­
byli na pldc apelowy komen­
dant wojewódzki, M. O- ppułk 
Dowkan w towarzystwie przed- 
stawiciela wrocławskiego sądo­
wnictwa dr Gajewskiego, mjrś 
Bartosza i kpt. Wołoszynowi cza. 
W kilka chwil po tym nad pla­
cem wzniósł, się chybotliwy wąż 
płomieni oświetlając jaskrawo 
najbliżej stojące kolumny ludzi. 
Płonął znicz.

W głuchej ciszy padają od­
czytywane wolno nazwiska po- 
ległych, milicjantów. Oficer in­
spekcyjny batalionu przy każ­
dym spośród 59 nazwisk dodaje 
— Poległ na, polu Chwały, w-c 
Czworoboki odpawiadają skan­
dując 1 chóralnie Cześć i 
Chwała I

Uroczystości niedzielne zapo­
czątkował przemarsz regular­
nych oddziałów milicji z miejsc 
stałego zakwaterowania do gali 
Opery Dolnośląskiej, gdzie od­
była . się uroczysta akademia. W 

, skład prezydium komitetu (hono­
rowego akademii weszli przed­

stawiciele miejscowych władz 
I samorządowych, wojska, partii

politycznych or$Z, Ojciec i matka 
milicjanta, u*
. Na wstępie oficjalnej oźęśpi 
wygłosił*: okolicznościowe prze­
mówienie woj ewoda dolnośląski' 
mgr St. Piaskowski, witając w 
i mieni u samorząduzgromadzo-

OW 4 wyraził imieniem ofice­
rów, podoficerów i&c żołnierzy 
Okręgu pełnęuznanLpdla boha­
terskiej postawy milicjąnta wo­
bec niebezpieczeństw,, służby na 
straży życia i mienia społeczeń­
stwa dolnośląskiego. Suche, ale

wojewódzki kiO ppłk Dowkan. 
Przemówienie; jego przerywane 
entuzjastycznymi oklaskami do­
tyczyło sprawozdania z okresu 
dotychczasowej służby Milicji 
na terenie" Dolnego Śląska. Na 
zakończenie mówca naszkicował, 
piań przyszłych .zamierzeń MO* 
uwzględniając w pierwszym n u ­
dzie najpilniejsze potrzeby miej­
scowego społeczeństwa. - _

Na zakończenie części oficjal­
nej akademii, delegacja ORMO- 
wców , z terenu I województwa 
dolnośląskiego oraz delegacja 
Włókniarzy z Bielawy złożyły na- 
ręce' ppłk. Dowkana efektowne 
dary społeczeństwa.

nych na dzisiejszej uroczystości. 
Charakteryzuj ąc kolejny prze­
bieg działalności milicji na te­
ranie; naszego województwa, pre­
legent podkreślił niewątpliwe 
jej zasługi na odcinku zagospo­
darowania i repolonizacji Ziem- 
Odzyskanych. ' % kolei przema­
wiał przewodni czący Woj. Rady 
Narodowej Sadrakuła, stwierdza­
jąc, że milicjanci stanęli na wy­
sokości zadania nałożonego na 
ich barki przez miejscowe spo­
łeczeństwo. Następny mówca, 
pułk. ' Lipiński, zastępca d-ćy

Jeszcze w tym roku w pow. Kłodzko
400 km. dróg będzie obsadzonych
drzewami owocowymi

(z) — Wiele Słyszeliśmy o wy­
sokiej kulturze gospodarczej rol­
nika niemieckiego— nie stwier­
dzamy tego, zwłaszcza jążeli 
chodzi o osadnictwo, chociażby 
ną lerenie pow. kłodzkiego. .Czę-

Czy komisja 
zapewni 
bezpieczeństwo ?

Jelenia Góra stała się siedlis­
kiem złodziei i. różnego rodzaju 
oprys^kó*re którzy grasując po 

f mieście, dokonują nApaaóMr*:i| 
włamań. Prawie W każdym dniu 
-są nófpwąhe kradzieże sklepów 
czy-Mieszkań. - Ostathio ż ttiaga- 

. Zynu „Społem" zginęła pewna 
ilość obuwia, a z wystawy za­
kładu zegarmistrzowskiego zgi­
nęły zegarki.

Ki*;, W . celu znalezienia \ sposobu 
, polepśzenia stanu bezpieczeń­

stwa na terenie Jeleniej' Góry 
zwołano specjalne zebranie, na 

r' które przybyli przedstawiciele 
władz ‘ miasta, powiatu, U. B., 
M. .Ó: i W. P. Pd dłuższej- dysku? 

ysji.powołano do życia nadzwy­
czajną komisję, na której czele 

t  stanął prok. Nowakowski. Zada­
niem tej komisji będzie opraco­
wanie sposobu działania i śród- 

* ków~ dla przywrócenia w mie­
ście ładu.i spokoju.

Ściej spotyka się tu drzewa ©,wo- 
cowe przy drogach,... niż, sady 
przy gospodarstwach, rolnych.. 
Brak jest sadów. 7iToteż piękne 
zadanie stoi przed naszymi osad­
nikami.

Powiat kłodzki dysponuje od­
powiednią ilością drzewek, któ­
re tanio sprzeda osadnikowi.
- Największa szkółka dn^wek 

owocowych znajduje się w gro­
madzie Szydłowo w pobliżu gra­
nicy czeskiej. Szkółka liczy 18 
tysięcy sztuk drzewek różnego, 
rodzaju* i gatunku. Drzewka te 
-rozprowadzone zostaną częścio­
wo pomiędzy Osadników; reszta 
zaś jeszcze w tym roku zostanie 
użyta do obsadzenia dróg w po­
wiecie.

Ilość dróg w powiecie wynosi 
400' km. Drogi- te  są w pewnej 
części jUż -obsadzone, a resztę* 
obsadzi się1 jeszcze w tym roku 
i Wszyątkie drogi w powiecie 
będą wysadzone drzewami.

jakże -wymowne fakty z dziedżi-' 
riy profilaktyki i służby śledczej 
przytóożył w ; swym przemówie­
niu prokurator Sądu Apelacyj­
nego dr Gajewski.

Najbardziej wyczerpujące da­
ne przedstawił słuchaczom na­
stępny prelegent, komendant

no dz»ytzsine r b w i f e
Związku Zawodowego 
Dziennikarzy RP 
Oddział we Wrocławiu

Zarząd Związku Za-w. Dziennika­
rzy .R. P. Oddział Dolnośląski we 
Wrocławiu zawiadamia, że Nadzw. 
Walne Zebranie G zW ków odbędzie 
się (fola 8 bm. o gode. 16.30 w loka­
lik Zwiątku przy .ul. Kościuszki 35 
I p. N a porządku dziennym obrad 
— wybór .delegatów na walny zjazd. 
Obecność członków obowiązkowa.— 
Proponowany przez Zarząd . porzą­
dek dzaemny walnego zebrania:

1) Sprawozdanie Zarządu z dzia­
łalności; 2) Sprawozdanie Komisji

Wąlny Z j^ d ;  4) :Nowa umowa zbio 
rowa; ’3) Zmiany statutu, -6) Ewen- 
tualk.

ZEBRANIE
1 Dnia 3 bm. odbyło się w  świetli­
cy, spółdzielni wydawniczej „Wie­
dza" za ran ie  I  członków PPS, na 
którym tow.* red. Winnicki ̂ .zapoznał 
obecnych z .yądaniami akcji weryfi­
kacyjnej. < * \

Wszyscy przyjęli woosek, aby ze­
brania Sioła odbywały > ę  regularne
2 rayy.' na miesiąc. Tow. Słupecki, 
podał szereg tematów z  życia parno, 
które powinny być .4ią«Wene na ze­
braniach. Ułożony został program re 
feratów, dotyczących życia partyjne­
go, gospodarczego i politycznego.! , h

| ’ Zebranie ząkońęzonó odśpiewa-' 
taiem „Czerwonego Sztandaru".

74 TOWARZYSZY
Kursy szkoleniowe drugiego' stop­

nia, zorganizowane przez Miejski Ko 
nritet PPS w Legnicy ukończyło w 
ciągu lipea, sierpnia i września j 74 
towarzyszy. Zakończenie ostatniego- 

I kursu miało, miejsce 25-go września 
br. Wśród -37 słuchaczy, którzy .zło­
żyli egzamin końcowy 10 otrzymało 
ocenę „bardzo dobrze", 20-tu »,dob-

Dtiżo pracy nad zorganizowaniem 
tych kursów położył tóW. Kazimierz 
Sama — kierownik szkoły partyjnej.

Prace nad populcruzacją prawa
'  Ostatnio odbyło się posiedzenie 

Komisji Popularyzacji Ppawa przy 
Sądzie Apelacyjnym we Wrocławiu, 
htzjt udsialę m^s^^dnkzącycdi Ko­
misji, Popularyzacji Prawa przy Są-, 
dach; G ródzkśh .wrocławski^o ■-. 
kręgu apelacyjnego.. -
t  N a posiedzemu, któremu przewod­
niczył , Antoni* Glbrornski, prezes Są?, 
tfu Apelacyjnego, wygłosiła - * Zofia 

■ WasilkoWska, Dyrektor Departamen- 
, tu ; Ministerstwa j . S«prawie'dliwości 
dłuższy referat obrazujący cele i za- 
dania, dotychczasowe osiągnięcia o- 
raz plany i zamierzenia ■'na. przy­
szłość akcji popułarjizacji prawa.

' Po referacie, -który wywołał żywe 
zainteresowanie obecnych- wywiązała

Oszczędza my prądu
gdy nie chcemy być zima bez światła
. Dni stają się ćóraz* krótsze; zima 
„zabiera kię do nas" w tym toku na 
dobre. Przed : każdym mieszkańcem 
Wrocławia staje obraz zeszłorocz­
nych kłopotów, jakie mieliśmy z po­
wodu braku regularnego, ’ dopływu 
prądu elektrycznego. O  stałym bo­
rykaniu się z  'ciemnościami, myślimy 
ze strachem. Oby tylko w ciągu Ajęj 
zimy' 'nie czekało nas to samo. Spra-

Ukrywał dowody
fałszował dowody
a teraz... obóz pracy

Do ost&tnścb, mewątpltoydh suk­
cesów wrocławskiej delegatury Ko-. 
rtiK)i S p e c ń a ł e i y  wykrycie 
sensacyjne! afery spekulacyjnej na 
terenie zaikłaidii fryżjet^kiegó „As“ 
f t t y  ul. gep; Świen&ewsikiego. Wła­
ściciel zakładu cieszącego się jak do­
tychczas nieskazitelną opinią u 
swych kliięlitów, niejaki Jan Kaszyń-

Głód mieszkaniowy
na Dolnym Śląsku

I* j W  Dzioriżóiiiowio dotkliwie 
się odczuć brak mieszkań. 

W roku' 1944 w mieście było 
17.000 mieszkańców a obecnie

Weryfikai ja
techników
dentystycznych

. W  Dzierżoniowie odbywa się we­
ryfikacja techników dentystycznych 
Woj. wrocławskiego.

Po zweryfikowaniu technicy otrzy 
mają tytuł uprawnionego technika 
dentystycznego, który jest równozna­
czny -tytułowi :— dentysta.

^weryfikację przeprowadzają ref. 
stomatologiczna dr Sokołowska o- 
raż Hryniewicz.

20.000, przy 20 proc. zńiszczeniu 
domów,' więc tym bardziej od­
czuwa sję głód mieszkaniowy.

Przedtem fabryki pracowały 
na jedną zmianę.a obecnie mają. 
pracować na trzy zmiany.

W najbliższym czasie problem 
ciasnoty mieszkaniowej zostanie 
rozwiązany. Powińt Dzierżoniów 
otrzymał milionowe kredyty ną 
odbudowę zniszczonych domów 
i na budowę nowych dla robot­
ników fabrycznych.
, Mieszkańcy, Którzy zajmują 
zbyt obszerne mieszkanie . zo­
staną trochę ściśnięci według 
obliczeń ile metrów kwadrato­
wych przypadnie na jednego 
mieszkańca.

N O W I N Y
L I T E R A C K I E

ski aresztowany został za ukrywanie 
przed władzami skarbowymi rzeczy­
wistych obrotów zakładu, oraz za 
nie zgłaszanie do Ubezpieczalni Spo­
łecznej prawdziwych Zarobków swo­
ich. pracowników w. liczbie 9 osób.~  
W -czasie przeprowadzamą rewdzp 
ksiąg. handlowych, Kaszyński wyka­
zał bardzo niskie obroty swego przed 
sdębjorsitwa sięgające zaledwie od ^0 
-do 130. tys. miesięcznie. -Zaksięgowa­
ne pozycje, odpowiadały 1/4 rzeczy­
wistych obro-ow, t k ń S i  K s  

Ja®- się okazało w toku dochodzeń, 
Kaszyński, w  porozumieniu ze 
s.wym perśoneleth, stosował ; metodę 
tłrw. „lewych" zarobków. Mniej wię­
cej do południa każdego dnia praCy, 
personel za-trudniony us Kaszyńskiego 
wydawał .klientom bloczek z ' wypi­
saną ceną należną za usługę, O d po­
łudnia zaś pracownicy zakładu zgła­
szali kasjerce ustnie ceny;, ktdrp przy 
chodziły bez księgowania do . pOsfcp? 
iu pomiędzy poMczegókyęh pracow­
ników. N a razie nie uśtalono jryso- 
kośći strat, iakie ^poniósł w związku 
.? tym Skarb Państwa. :

Zmiana adresu
Mlefskrega Rcmlfetu PPS

M iejski Komitet PPS we W roc­
ławiu przeniósł się na ui.- Kołłątaja 
31 II p. (obok kinaJÓdrS), Przy ul 
Stalina 105 pozostał jedynie I 
Dzielnicowy Komitet PPS.

go !

się ożywiona .dyskusja, ty której za- 
bierąl®, głos wielu obecnych, .m? *n.
kilkakrotnie prezes. Sądu Apelacyj­
nego A. Olbromski oraz sędzia M. Po 
liszewski, d e i^ a t Ministerstwa Spra­
wiedliwości do ■ Spraw szkoletua za­
wodów prawniczych i popularyzacji 
prawa. ,

W dyskusji wymieniono wiele cen­
nych uwag.i '^ositsrzsżpń * frptjtu ,cb 
tychoząsowej akcji popularyzacyjnej;

’ dużej mierze zależy od każde

Musimy oszczędzać prąd elektry 
ny, gdyż jegp zapotrzebowanie w o! 
kresie zimowym - jest znacznie więk­
sze od możliwości produkcyjnych 
Dolnego Śląska. Jeżeli w "  mieszka- 
niach swoich bfdjljfemy trwonili' elek 
tryfczność, jeżeli będziemy używali 
różnych elektrycznych grzejników i 
kuchenek, to prądu nie wystarczy 
ani na oświetlenie domów ani na 
zaopatrzenie w prąd zakładów pra­
cy. Zjednoczenie Energetyczne Q- 
kręgu Dolnośląskiego^ będące jedy­
nym dysponentem prądu, — już te­
raz przestrzega przed - używaniem 
prądu w  nadmiarze. BP- stosunku • do, 
okresu przedwojennego ilo|ę ozyn- 
ny^h, dekwiowni jak również możli­
wości wyrWófcze prądu —. pnącząie 
zmalały na terenie' naszego wdje- 
Wództwa, na skutek, zniszczeń, _ spo­
wodowanych . działaniami wojennymi.

Należy*-również pamiętać,- że i do 
wojny Dolny Śląsk nie był „terenem 
samowystarczalnym' w prąd elektry­
czny. 40 procent prądu pochodziło z 
importu z Brandenburga i Górnego 
Śląska. N a - Górny Śląsk liczyć nie 
możemy, gdyż sam ma duże zapo- 
trzdjpwanie, a  Brandenburgia l^ y  
poza grkndcami. Konieczność zapew­
nienia nieprzerwanej postawy ener­
gii elektrycznej dla przemysłu, jest 
■przyczyną dila. 'której’ musi nastąpić 
oszczędność prądu w gospodarstwie 
domowym. Przy należytym zrozu­
mieniu tego. ze strony społeczeństwa 

Ułolpośląskiego i nam samym ńie bę-; 
tteie groził brak światła w ciągu dlu 
gich zimowych wieczorów'. ,

Awanse 
wśród strażaków
w Jeleniej Górze

JELENIA GÓRA. W tych dniach 
powrócił! do Jeleniej'Góry dwaj płii 
tonowi Miejskiej Zawodowej Straży 
Pożarnej, łjtórzy ukończyli w Wał­
brzychu- 3-tygodniowy kurs przeszko 
lęhiówy.

Strażacy ci zóstali awansowani do 
stopnia sierżanta. Awansu dokonał 
powiatowy kotjtendant straży pożar­
nych w Jeleniej Górze, kpt. Ogórek 
(po wyrażeniu zgody przez dyrekcję 
Szkoły Strażackiej w Wałbrzychu).

U  siau ach rolnictwa
dowiadu emy się, że:

N a mocy decyzji Komisji Między­
ministerialnej sprawa majątków pań­
stwowych na .Dolnym Śląsku, zosta­
ła załatwiona, ■ ■ .

Pod zarządem państwowym znaj­
dowało się dotąd 540 “majątków. — 
Komisja zdecydowała pozostawić na 
trwałe gospodarowanie ponad 300 
majątków reszta zostanie stopniowo 
tozparcełowąną imiędzy osadników.,.

Poszczególne instytucje i związki 
które dzierżawią < majątki, uważając 
je do pewnego -stopnia za swoją wła 
sność, będą płacić czynsze dzierżaw- 
ne. • Jedynie Uniwersytet ma wawo 
posiadać majątki własne, doświad­
czalne.

Majątki państwowe na Dolnym 
Śląsku rozesłały już 13 tys. ton zbo­
ża siewnego do województw półno­
cnych i  rozprowadziły między tśhu  
ków na własnym terenie.

końcu Września rozprowadzono 
po wszystkich majątkach 1000 koni 
amerykańskich, które na rade' odpo­
czywają po zamorskiej podróży. ’W 
sumie majątki mają już 4300 koili, 
liczba ta stopniowo wzrasta, a  kiedy 
dojdziemy do 5-tysięcznego koni.a — 
sytuacja pociągową przestanie być] 
ciężką.

TEATR PAŃSTWOWY 
Poniedziałek, dn. < X  (Odz. lt- ta  ..Cr« 

rulik Sewilski" w 4-ch akt. Benmarebala,

TEATR POPULARNY

Poniedziałek dn. 6 październiki rod*. 
19-ti — „Dom otwarty".

Wtorek, dn. T.X. godz. t»-tz „Dom 
otwarty**.

Środa, dn. 8.X. godz. 10-ta . Dom
otwarty".

K I N A
Repertuar kin od 6.10. do 18.10: 
Śląsk" — od 7 .1Ó.,. film p ro d ., 

ang. „Siódma zasłona". 
„Warszawa" — od 7.10. film , 

. prod. amer. „Ziole wrota". 
„Odra" - —• film prod. radź. „Ur­

wis Gavroohe”.
„Polonia" — film prod. amer.

„Bohaterki Pacyfiku".
„Tęcza" — film prpd. radź. „Du­

sze nieujarżmione". ‘

W Y S T A W Y
Wyttawa DrallkAw Krakowskich otwarło 
codzienni# 11 -  II. w lokale ZPAP oL 
Otiai Ołwięcltnektck S ito .

„Literatura Polska w totogralach**, 
Blbl. Zakt. Nar. hn. Oesollóekleb, „Wy. 
•ława" w tmacbo Blbll. Unlworzytee- 
klei — Szalnocby It.

„POTOPLASTIKDN" (Świerczewskiego 
27) — wyświetla codziennie - w soda. 0 — 
20 „Palestynę, ziemię iwięta, miejsce 
kultn religijnego trzech obrządków**.

T l a d i o  V } r n c S a w
. ,W związku z koniecznością prób 
przy montowaniu now ej stacji na­
dawczej;' w  dniu dzisiejszym roz­
głośnia wrocław ska czynna będzie 
dopiero od godz. 20.
• ' to.oo „Po­

ezja rosyiska w okresie I wojny świat.
1 rewol.. paźdz.: 20.15 Dziennik; 7025 
Koncert ntoz polsk , 20 59 Sygnał, 21 00f 
Koncert symL; 22.00 Kwadrans prozy.; 
22 15 Wiad. sport,- 22.20 Koncart rozryw : 

,72.00 Ost... wiadom.; 23,-10 Program na 
Jutro; 23.20. Koheert ,’zyozeA, 23,55 Z o- 
staf. chwili, . ,v v

OGŁOSZENIA
ROŻNE

Unieważniamy zagubione doku­
m enty do samochodu Nr rej 
C-009916 w ydane na C entralny Ko 
młtet O rgan izacy jn i Młodzieży 
Towarzystwa Uniwersytetów Ro­
botniczych W arszaw a '  (4202)

Unieważniam ski^dzioite dokum en­
ty: zaśw iadczenie' RKU Bolesła 
Wiec, wo)skowe praw o jazdy, le­
gitym ację wojskową, zaśw. powfo 
tu z W ęgier na nazwisko Sokołow; 
ski Tadeusz, 3 kartk i m eldunko­
we na nazwisko Tadeusz, Małgo­
rzata, Zofia Sokołowscy, ;wydane 
przez gm. Bystrzyca pow. Lwówek 
Śląski. Sokołowski Tadeusz, wieś 
Czernica, pow. Lwówek Śląski.

(4203)
Samochód DKW, stan • pierwszo­
rzędny do sprzedania Stalina 103 
G alanteria. ,(410?);

■ tęgiemu Arturowi 
Rybickiemu w dniu 
Jego patrona składam 

najserdeczniejsze życzenia 
imieninowe. 1 St. SADO

Baloniki gumowe poleca w ytw óri 
m a zabawek „Delmrna", W arsza­
wa, .W olska 53, (4207)

Zgubiono na traąie Cząstoi howa 
W rocław, karlę  . rozpoznawczą, 
świadfectwo dojrzałości i 2600 zł. 
Znalazcę proszę o zw rot dokum en­
tów pod adresem  W rocław, ó so -  
bówTrl; Śląska n/(5. T ~  (4212)

KONKURS
Zarząd M iejski w  Oław ie woj. 

wrocławskie
ogłasza konkurs na stanowisko 
kierow nika rachuby (rachmistrza) 

w ym agane kwalifikacje; 5 "
1. Wykształcenie, średnie
2. Dokładna znajomość rachuoko- 
, . wości i kąsowości samorz-idr-

wej, popaT ta - świadectwami u- 
kończenia odpowiednich szkół 

' względnie kursów.
;3- "Cb najmniej kilkuletpia Drajrty- 

ka w samorządzie na samodziel 
nym stanowisku rachmistrza.

4. Obywatelstwo.- polskie.
Do stanow iska tego przywiązane 

jest uposażenie wedle grupy VIII 
norm obowiązujących w samorzą­
dzie miejskim.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne 
Z dokumentami pod adresem;

Zarząd M iejski w  Oławie, Re. 
tusz, pokój nr. 12. ...
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Petra przegrywa 
w półfinale turnieju
O puchar Poree

-W turnieju tenisowym o pu­
char Poree ns kortach stadionu 
Roland Garros w Paryżu doszło 

_ już do półfinałów.
W ' półfinale gry ppiedyńczej 

panów Belg Filip Wacher poko­
na! niespodziewanie pierwszą 
rakietę Francji i zwycięzcę Wim- 
bledonu Petrę. Do półfinału sin­
gla pań doszła Węgierka Kor- 
moczy i Francuzka Jticker.

Wyniki: Washer — Petra 3:6, 
8:6, 6:4, 8:6. Dastretneąu ,-r- Ferel 
6:3, .6:1, 6:1. Rezmeczi — Pąttorni 
6:4, 6:3. Jucker — Foy 5:7, 6:3, 
6:2.

Półfinał gry podwójnej panów 
Stelpa — Dubac, Dussus — Gen- 
tren 6:3, 1:6, 6:3.

Półfinał gry podwójnej pań: 
Kefmeezi, Marcellin — Boneg- 
ner, Falff 76, 6:4.

Tram w ajarz - 
WDZ 1:0 (1:0)

W meczu, o mistrzostwo klasy 
B zespół Tramwajarza odniósł.zwy 
cięstwo nad WUZ-em w stosunku 
1:0 (1;Q). Pokonani grali -be* jBj)-. 
lepszych graczy, których dotych­
czas nie zatwierdzi! PZPN.

3 nokauty na meczu IKS-G órnik 14:2
Po wczorajszym spotkaniu w Hali Ludowej, w którym IKS pokonał drużynę Górnika, ma­

my już „murowanego" kandydata na'drużynowego mistrza Dg.lnego Śląska w boksie. Aczkol­
wiek pięściarze IKS-u są obecnie najlepszym zespołem bokserskim na naszym terenie i.słusznie 
będą bronili barw Okręgu w mistrzostwach Polski, forma ich pozostawia wiele do życzenia. 
Wczorajsze zwycięstwa Kupisza i Walugi były doić przypadkowe. Dering i Ciećwierz wypadli 
bardzo blado..Najlepsze wrażenie wywarł Symonowicz. Kurowski i Miszczuk bili się dobrze.

Drużyna Górnika rokuje dobre nadzieje, ale to sprawa przyszłości. W obecnym stanie - 
zespół wałbrzyski jest jeszcze bez treści. Zawodnicy, po pierwszych starciach przeprowadza­
nych z myślą . popełniają w końcowych iazach walki rażące błędy, które Zdradzają brak tre­
ningu. Wynik spotkania krzywdzi trochę Górników. Niestety, jak to częeto u nas bywa i tym 
razem nie dopisali sędziowie. ■ '

KUROWSKI — TURACZYK 
W wadze muszej Kurowski II 

(IKS)' pokonał na punkty Tura- 
czyka (G). Pierwsze starcie wy­
grywa silniejszy fizycznie wro­
cławianin. W  drugiej rundzie 
górnik stara się iść do zwarcia, 
ale nadziewa się na riposty Ku­
rowskiego. W trze^lój rhndzie 
tempo siąimje, Tu-raczykowi yry- 
chódzą lewe proste,'' ale w su- 
rjiie Kuręwśki Test lepszy ;i, wal­
kę zasłużenie i wygrywa.

SYMONOWICZ WYGRYWA 
PRSBZ: T.K.'Or ,

' .W wadze koguciej Symono- 
wicz (IKS) pokonał przez t: k- ;<?• 
w drugiej rundzie Rej.dicha. (G). 
Pierwsze 'starcis wygrywa wy­
soko Symonowicz. Ne początku 
drugiej rundy Reidich inkasuje 
kilka ciosów i nie jest w stanie 
konłyntfowaó walki. 1 -

Warta m c  a z Wisłą 2:Q (1:0)
. W Krakowie w oblicza 25.000 
widzów odbyło się spotkanie o 
tytuł mistrza Polski, w którym 
poznańska Warta pokonała Wisłę 
w stosunku 2:0 (1:0).

Obie drużyny rozpoczęły grę 
bardzo nerwowo. W pierwszym 
kwadransie przeważali krakowia­
nie, powoli gra się wyrównuję 1 
obie' strony atakuję, ale linie de- 
fensywne grają bezbłędnie 1 żad-

Graziano
d e z e r te re m

Prasa amerykańska podaje sęhsaęyj; 
ną y-iadomość o Roekey Graźianę 4 
mistrzu bokserskim świata wagi śred­
niej.
, Według tej wiadomości Graziano, 
podczas wojny w roku 1942 zdezer­
terował z wojska i występował _ ńa 
ringach pod fałszywym nazwiskiem 
Rocca Farbella.

Wobec zdemaskowania hańbiącej 
przeszłości Graziano prasa domaga 
się pozbawienia go tytułu' mistrza.

KKS - AKS 
5:1 (1:1)

: W Poznaniu odbył Sie towarzy­
ski vmęcz piłkars® •między KKS 
a AKS "z Chorzowa- Sensacyjni 

-zwycięstwo odnieśli, kolejarze, 
wygrywając • z kandydatem na 

mistrza Polski 5:1 (1:1)..

ne ze stron nie może zdobyć 
bramki.

Dopiero w 40 minucie Gendera 
pięknym strzałem zmusił jńrówi­
eża do kapitulacji. Wynik 1:0 dla 
Warty utrzymał się do przerwy.

W drugie] połowie Wisła dąży 
do wyrównania, ale atak krakow­
ski nie może sobie poradzić z li­
niami defensywnymi poznania­
ków.

W 65 minucie kontuzjowany zo­
staje Gendera, który Od tego mo­
mentu statystńje na prawym 
skrzydle. Na 10 minut przed koń­
cem gry Gierak z podania Gien- 
dery zdobywa drugą bramkę dla 
Warty.ustalając _ wynikdnia.

Obie drużyny grały w najlep­
szych składach. Wisła bez zawie­
szonego Gracza.

Niepowodzenie
europejskich
tenisistów
w Ameryce

W  turnieju tenisowym Pacyfiku 
Drobny przegrał do czternastej rakie 
ty Stanów Zjedo. H arry Likasa 6:2, 
7:9 i 3r6,.W  grze podwójnej Cześka 
para Drobny i Czernik przegrała do, 
nieznanych Amerykanów Joe Wolf- 
son i Howard Belthen 6:8, 2:6,

W  ćwierćfinale singla pań Rumuii- 
ka Magda Runąć przegrała z 1 Amery 
kanką Bairb.arą Krasę 4:6 i 1:6.

Pionier-Promień 2 :1  (0:0)
Niespodziewana porażka gości
. Rozegrane w  dniu wczorajszym 

spotkanie piłkarskie, o . mistrzostwo 
A klasy DÓZPN pomiędzy WKS 
„Pło«i«r“ Wrocław a  drużyną „Pro­
mień" Ż ary ,' Zakończyło »ę zwycię­
stwem • wojskowych w stosunku 2:1 
(0:0). . ' - 
, Drużyny wystąpiły w  następują­
cych składach:
: KS „Promień" — Makowiecki, Je- 
ttedś;' Kwoka, Kupczą, Nowiszewski, 
T I, Szweda II, Kuba, Grunrzok, No 
wiszewski I, Musiał, Szweda I.

- WKS „Pionier" — Litwimko, Li­
sek,. Dąbrowski, Piąstka, Góral, Kucz 
Stachowiak, Jakubiak, Owiąkała, 
Walefttek i Czop. i 

, '  Do przerwy gra toczyła się ''ze 
zmiennym szczęściem i mimo wysił­
ków , obu stron wynik utrzymał się 
bezbsamkowy. W  tym czasie na 

.. specjalne- wyróżnienie zasługuje obro 
na wojskowych, która paraliżowała 
dobre zagrania napastników „Pro­
mienia",

Landan przenosi się
do Łodzi
' Przewodniczący wydziału sę­
dziowskiego wrocławskiego Okr. 
Z w. Boks. inż. Landau przenie­
siony został służbowo do m. Ło­
dzi na stanowisko dyr. oddziału
PCH.

Wyjazd inż. Landau'a do Lo-; 
, dzi' jest niewątpliwą stratą dla 
.' pięściarstwa dolnośląskiego.

Po przerwie już w trzeciej minucie 
■ze strzału, środkowego napastnika —  
prowadzenie uzyskuje „Promień". — 
Gospodarze rewanżują się w 7 irainu 
oie straelenięrri' bramki Z karnego. 
Tempo gry stale śię Zwiększa. Dru-. 
żyny dają ze siebie maksimum wy­
siłku. "Wreszcie -vw 35 minucie po 
pięknym zagraniu wojskowych uzy­
skują bramkę, ustalając wynik dnia.

* Sędziował bardzo dobrze ob’..;Do- 
leczek z Kłodzka. jf

NOKAUT W 50 SEKUNDZIE 
W wadze piórkowej Kupisz 

(IKS). rozpoczął walkę , żywioło­
wym atakiem. Wystarczyło to, 
by odniósł on zwycięstwo nad 
Wiśniewskim (G) przez k. o. w 
pierwszej rundzie.

ŁADNA WALKA MISZCZUKA 
Z DOMINIAKIEM 

W wadze lekkiej Miszczuk 
(IKS) pokonał nieznacznie, na 
punkty; Dominiaka (G). Była to; 
najładniejsza walka dnia. W 
pierwśżynj, starciu KUszeżuk aią?
; kuje z aoskokówj- ale- Dpininiak 
doskonale, wyczuwa dystans Ęii 
ĄofjwśS unika. .Rundę wygrywa 
yyrocławianm. W3- drugim starciu 
zawodnicy, biją ‘się t  dystansu 
i w-zwarcnh^Ciosy górnika są 
jednak 'sitijięjSgć,,, i eelniejszę. 
Runda Dominiaka: j W trzecim 
'starciu zawodnicy 'starają się 
przechylić, szalę na. swoją stro­
nę. Udaje się to Miszęzukowi, 
Który pod • koniec walki posyła 
przeciwnika do 4 nfct deski.

PRAWY SIERP WALUGI 
• W wadze pólśredniej Waluga 

(IKS) znokautował w drugiej 
runcteią Michalaka; II (G)., Po­
czątek ‘walki wcale nie Włóżyk 
zwycięstwa Waludze. Dltjgpręki 
Michalak sięgał raz po raz tfo 
szczęki przeciwnika i starcie wy­

grał wysoko. W drugiej rundzió, 
obraz walki zupełnie się zmie­
nił. Sierp Walugi lrąfił w punkt. 
Górnik przestał panować, rtaeT 
sobą. Błyskawiczna seria Walu­
gi dokonała reszty.

SĘDZIOWIE KRZYWDZĄ 
MACIAKA

W wadze średniej Deringowi

H  przyznano zwycięstwo 
towe nad Móciakiem (G).

Obaj zawodnicy walczyli bar­
dzo prymitywnie, a samą walka 
przypominała zapasy. Chociaż 
boksu w tej watce było rtałor 
to wyraźnie' lepszym był jed­
nak pokonany. Werdykt przy­
znający zwycięstwo Deringowi, 
był jednym z tych, które tak 
często krzywdzą zwycięzcę na 
wrOclawsktrą ringu.
KWIATKOWSKI WYGRYWA 

WALKOWEREM 
W  wadze półciężkiej Kwiat­

kowski (G) zdobył punkty wal­
kowerem na skutek braku prze- 
ci wnika.

W wadze ciężkiej Ciećwierzo- 
wi (IKS) przyznano zwycięstwo 
nad świątkiem (G). Walka stała 
ha niskim poziomie i była nie­
ciekawa. "

W  ringu sędziował Miedzia- 
nowskii na punkty Darek, Lan­
dau i Solarski. M. D.

OMTUR-owcy z Jel.Góry 
biją IKS 4:1 (1:1)

KS OMTUR: Narożny — Krey- 
sZtttłoyrśfci, Kutśan — ftitner, "Maty­
siak, Dttkowski I  — Ditkowski II:, 
Haas I, Tokarski, Dudek Haas II.

IKS: Początek — M inta, Mroź— 
Hga, Kósturkiewicz, Arbach —) Ru­
ski, Bórśk Żabicki, Bieszczak, Cym­
bała.

Rmmki dla zwycięzców zdobyli, : 
.Tokairski — 3 i Haas II — 1. '

Dla pokonanych Żabkki. Sędzio­
wał TśtnriKZe Kędzia,*,

Mecz nożne) o mistrzostwo
'.klasa- A m iedzjy tS  OM TUR (Je- 
.!eniavGóra). a zakończył ^ ę
zassiiżonym zwy-cięstwlffti gości w 
stosunku 4:1 (14). C). \>w;ycięstwie
zadecydowała druga połowaj-^ry, w 
której Turowcy byli wyraźme"* lepsi.

Bratislawa-Poznań 11:5
w Poznaniu mięcta. yna- 

rójdowy mecz pięściarski B-rg-cśsla^a^ 
Poznań w yw ołaj ?rózunxTałe .zaintfe- 
resWanie, gromadząc pion^d. 
tysiące y^idzów. Spotkanie, .któ^e-dp-.. 
starczyło îd/ZOfti'  ̂'wicłe^enioc}!,.,za- 
koń^yło '.się w^sokkn lecz i zasłuzo’- 
ńym zw ycięstw a reprezehtacjik Brata 

M i’ u^-rawię- 
aląwientie tak ,w y^kiej. -porażki, ^  
stwięrdzdń ̂  trzeba, -'ze diruzyna, p<5znan 
ska poza Szymurą w  lyw M  wołćftęŻT; 
kiej wystąpią bez.; zą^śnokow  
„W arty", którą -w ^medzaelę czeka 
ciężki męcz zv zespołem Brataslayy..

Wyniiki p&s^cz^&lny^h:: walk: w 
muszej M-is-fay zwyciężył ma. puiik.t|^ 
jp r^ckd^laika .. W koguciej', i walczą-* 
■ęyr'-z prawej pozycji Zachara^ zaoe-’ 
monstrował piękną pracę nóg, będąc

T i r  IKS -  Pafawos
Sre.dził
z Crac< yią

W  dniu dzisiejszym o godz. 16 
na stadionie IKS odbędzie się, cie­
kawy mecz piłki nożnej ni ędzy 
czołową drużyną Polski 'Craęóyją 
a teamem złożonym z piłkarzy 
Pafawagu i IKS.

ciągle w, ataku, częściej d , skuteczniej 
trafi-al do swego przććiwnika, Janow-

na punkty. W piórkowej Ghiidak po 
wyrównanej walce pokonał minimal­
nie nsupunkry agresywnego, Pankęgo 
W f  lekkiej Vułgan po dwu rundach 
przegranych, zdobył w trzeciej wy<- 
rażną przekragę, to (też ‘ ogłoszony 
wynik remkowy nie krzywdzi Dej; 
górskiego. W  pólśredniej Sepka po 
jednorundowej walce, obfitującej w 
silną Wymiiańęśęiosó^ wygrał na sku 
tek kóńtuzjt' odniesionej przez 
górskiego przez techniczne k. o. W 
średniej po kilku' .ciosach zadanych 
Sadziiszowi przez Torme sędzia rin­
gowy przerwał dalszą walkę i ogło­
sił Torme zwycięzcą, przez tećh t® || 
ne k. o. W  -półciężkiej Szatko był 
dla Szymury przez dwie rundy rów-* 
Ućnsępiyp /pg/tolerm&iem.- W  trze­
cim starciu Szymura zadałx swemu 
przeciwnikowi kilka „dyszli", po 
jednym z których Svarko „poseedł" 
na deski, lecz gong uratował go od 
wyliczenia. Zw yatóyj na punkty 
Szymura. "W ciężkiej Balaz, walczą­
cy nieczysto, otrzymał trzy napom­
nienia, wobec czego Białkowski (Po­
znań), lepszy - technicznie, • wygrał 
przez* dyskwalifikację przeoiwńika.-- 
W  ringu sędziował dobrze mgr Ko­
walski, na punkty zaś Kobza (Brati- 
sląya), Predowski (Warszawa) i  Su- 
szczyński (Poznań), ,

Udany rewanż Ciemierkiewicza
no meczu Zapłon 1  RU 6:4

Na kortach Stadionu Olimpijskie­
go odbył się wczoraj mecz tenisowy 
między Zapłonem (Jelenia Góra) a 
AZS-em,' Zawody zakończyły ,się 
zwycięstwem gości w stosunku 6:4.

V  ramach spotkania Ciemierkie- 
■więz. zrewanżował się , Derubskiemu, 
któremu* uległ w mistrzostwach Doi-

Milicja polska bije 
czeską Policję 10:4

W międzynarodowym spotkaniu 
pięściarskim rozegranym wczoraj na 
centralnym korcie WKS Legia w 
Warszawie reprezentacja ęeecbosło- 
wackiej policji uległą reprezentacji 
milSćji Obywatelskiej 4:10.

Drużyny wystąpiły btz reprezen­
tantów w a  adze muszej — poczvm 
wobec kontuzji „Skierkę zastąpił * Go-. 
łyński, który natrafiwszy na najlep­
szego z gości Petrynę został znokau­
towany w pierwszej rundzie. .

Wyniki: waga kogucia Pełzak u- 
lega na punkty Nikolajczewskiemu. 
Waga piórkowa: Antkiewicz wyraź­
nie oszczędzający się bije na punkty 
Mastśka, który w drugiej rundzie 
był do 5 na deskach.

Waga- lekka: Petrinia nokautuje w 
pierwszej rundzie Gołyńskiego. — 
Waga półśredhśa: w* najbrzydszej * wal 
ce dnia Kouba wypunktował Hin- 
ca. Waga średnia: Szymankiewicz
wygrywa na punkty z Kalouzkiem.

■Waga półęiężkia: rewamżoWb spot­
kanie Szymury z Elisem przyniosło 
Polakowi zasłużone. zwycięstwo na 
punkty przyczym w pierwszej run­
dzie gość był na deskach do 7.

‘Waga ciężką: Pietrzak wypunkto- 
wal Sediwego.

Widzów 8000. Sędziował w ringu 
Kupfemein. Na • punkty Preudswski 
i Rutkowski

tiego śląska, odnosząc tym razem 
zwycięstwo: !

Wyniki: Geysztor (AZS)—Zawadź 
.ii  (Ź)"'7:.5; 6:2; Ciemierkiewiez (2!)

Derubsfci (AZS) 816, 6:2; Zacha­
ra ewski (AZS)—Wojńarski (Z) * 6:1; 
6:2; Antobow (Zl^-s-Rażniewakl. (AJ 
Z. S.) -6:2; 2:6; 8:6; Cienuerkie- 
wicz—-Geysztor 6:2: 6:3; Małcużyń- 
ski (AZS)—Skoczyński (Z) 6:0; 1:6, 

Derubski—Zawadzki 6:2; 6:1: 
Panie: Skoczyńska •* (Z)-:—Lubienie- 

cka^-6 :0ą  6:1.
* Gra nueszana: Skoczyńska, Cłe- 
mierkśewicz —Lubieniecka. Geysztor
6:2;6:0. , I ‘

Gra podwójna : )■ Ci«nierkiewiez, 
Wojńarski —Derubski, Stroński 6:4; 
7:5- ‘ i

Kolczyński 
u'egł wypadkowi 
ęam(jt godowemu
, Antoni * Kolczyński — mistrz 
Polski wagi średniej uległ w ub. 
sobotę wypadkowi samochodowe­
mu, * doznając rany ciętej' głowy. 
Lekarz, który opatrzył popularne­
go pięściarza oświadczył, iż start 
Kolczyńskiego na mecs z ZSRR 
jest wątpliwy, gdyż zagojenie ra­
ny powinno trwać około 10 dni.

Nas specjalne wyróżnienie zasługuje 
środkowy napastnik Tokarski, któ­
ry mę tylko doskonale prowadził a"  
tak, ile  był autorem trzech bramek. 
Dudek, który po przerwie przeszedł 
z prawego na lewego łącznika grał 
lepiej z* Haasem II. W pomocy do­
brze grał Matysiak; w środku. Z pa­
ru obrońców lepszy był Krzysztsucw 
dci. Narożny poza błędem przy 
pierwszej bramce, grał dobrze.

W  drużyiłie IKS-u najlejriej wy­
padł Kosturkiewicr. W środku pomo- 
^ g P c ^ f ą td ł  winy';źa przepusżęzpne 
bramki nie ponosi. Atak wrocławian 
^y)" najsłabszą częścią drużyny. ; — 
;Z)ęj grże' ataku, a w pierwszym rzę- 
dzie grze Żabiokiego przypisać nale^ 
ży w poką przegraną IKS na włas­
nym boisku.

Prowadzenie dla QM TUR-u zdo­
był w piątej minucie Tokarski pięk­
nym strzałem z 20 m. Odbita piłka 
o słupek, wpądta rykoszetem do 
bramki, rmmo"; bezradnie ' ^tójącego 
Tóczątka. ^ .y rów na i W 10. minut 
później Żabicki, dobijając wypuszczo 
ną piłkj % rąk^brandtarot gości, óą 
W 40 minucie IKS nie^yićorayStal 
rzutu karnego. ^PęcberWpn ptngeęęftt 
.był BieszczsA. W 42 -minucie' słupek 
ratuje gości. Przerwa. W drugiej po­
łowie stroną atakującą są Turowcy 

■"W 27 minucie Haas II  strzela ■; za  
skrzydła, a odbitą o poprzeczkę pił­
kę umieszcza w bramce Pocżątka 
poraz drugi Tokarski. W' 33 minucie 

‘strza ł Borka mrj4 o centymetry. W  
37 minucie Tokarski mija obrońcę 
IKS-u i zdobywa trzebią bramkę.— 
Wynik dnia ustalił na' 3 mmuty. 
przed końcem Haas II. <

Zatopek
wygrywa
w warszawie

W przerwie meczu piłkarskie* 
go, w którym Milicja Obywatel*.,' 
ska zrem!®owa!a z Wojskient Pul* - 
skim 0:0 (0:P), startowa! wspa­
niały lekkoatleta ..czeski Zatopek, 
któiry w biegu na 3.000 m osią­
gną! czas 8:25,2.

Polacy Ostolstó i Czajkowski 
uzyskali czasy 9:08,6 ł 9.21,Ł

Cracoyia -
Polonia (Świdnica)
we Wrocławiu

W najbliższa (rude rozegrane 
zostanc we Wrocławiu ciekaw* 
spotkanie piłkarskie. Miłośnicy pli­
ki nożnej beda mogił oglądać je* 
denąstkę polonii* świdnickiej, 
która brała udział w ćęikich bo­
jach o, wejście do Ligi'w meczu 
z drużyna „Cracoyir w pełnym 
składzie. Będzie to pierwszy start 
„Pokmr“ we Wrocławiu od wio­
sny br. Należy również zazna*' 
czyć, że i w związku ż projektem 
utworzenia II Ligi, „Polonia** by* 
laby reprezentantem Dolnego ślą. 
ska. . * (S.K.).

Wrzesiński
wygrywa
wyścig na 100 km

Przy udziale czołowych zawg8» 
trków Polski oidbył sie wyścig na 
dystansie l6o km. Start i meta 
znajdowały się w Warszawie, ;

Zwyciężył Wrzesiński (ZZK) 
sprzed PletrąszeWskrn i Napiera- 
rą. Pierwsza trójka przebyła tra­
sę w czas* 2:4Ź,18. Następne 
miejsca zajęli Kapiak, Grynkie- 
wicz, Stolarczyk, Grzelak i Sały- 
ga. Ogółmn startowało 21 zawod­
ników. "

Czesi w s 5 n ,iD jB
I '  N a  międzynarodowym turnieju te- 
gisęwym w Rjrgąmo zawodnicy^ cąę- 
ćlioękiwaSćy^^adftieśa - racreg - guiróe- '  
sów. Pachowski pokonał Scottiego — 
2:6; 6:4; 6:0; Matous pobił Caccta 

I (Wi.) 6:2; 6:3; zaś w grae pojedyn- 
Iczcj pań Strauberowa wygram z Wło . 
szką Mami 6:3; 1:6; 6:3.

W  turnieju tenisowym o /mistrzo- 
Isrwo San * Francisko Drobny pokonał 
Krafta- 6 :3 -t-? :5  a .Cernik — Rica 

|9 : r l  6:4 i 6:1, W  gćze podwójnej 
I Drobny, Cerpik wygrali ż Jippón- 
nale i Eluńke. 6:3 i  6:3.

CPN „Gaz“ - KS OM TUR „0rzeł“ 
(Ząbkowice) 3:2 (0:1)

QPN „Gaz“: Wawrzyniak" — 
Woś, Korzeniowski —**. Trzaskow­
ski, Trojan, Ciupryk — Kawiński, 
Kowalewicz, Szkurat, Lukasiewicz, 
Sekufa.

OM TUR „Orzeł": RobińśM i -  
Źaszczuk, Szrancer — Habryk, Do- 
nesz I, Łosiak —' Szczygłowski, 
Mruszczak, Donesz II, Krępa, Ga-' 
Wroński.

Bramki zdobyli: Trojan, Tfzo- 
skowski 1 samobójcza, dla OM 
TOR Dohesz 1II i Mruszczak.

Sędziował Zybura ze ‘Świdnicy. 
Widzów znikoma ilość.

Zawody piłkarskie o mistrzo­
stwo „Ą“ klasy rozegrane na sta­
dionie CPN „Gaz" wobec garstki 
kibiców obu drużyn nie należały 
do rzędu ciekawych 1'nló stały na

W telesrcf tznym sktórle
- PUWF zatwierdził dzień 12 paź- 
drdernika jako termin spotkania bok­
serskiego ZSRR—Polska.

Początek godz. . l ip 'Ń a . sęadittóe
W. P. przygotowano 25' tyt. miejsc. 

★  ■
W pierwszym meczu piłki nożnej 

o tytuł mistrza Zw. Robot. St. spor­
towych Naprzód) (Janów)- pokonał 
ligową Garbarnię 2ł:2 -(1:2),,

O tytule mistrz.a zadecyduje rewan 
iow y mecz w Krakowie, który zosta 
nie rozegrany w czwartek dnia 9 b.

Londyński Okręgowy Związek Pił­
ki nożnej, zwrócił się 'swego czasu z 
zapytaniem do angielskiego minister­
stwa wojny — czy niemieccy jeńcy 
wojenni przebywający w Anglii, mo 
gą giąć w angielskich drużynach.

Obecnie otrzymano odpowiedź ze­
zwalającą na granie Niemców, ałe.... 
w klubach amatorskich.

j wysokim poziomie. Była to ra­
czej zażarta walka o punkty, 
przy czym gra była chaotyczna, - 
akcje były prowadzone bez my- 

. śli. „Gaz“, który wystąpił bez 
zdyskwalifikowanego Morawskie­
go, grał b. słabo, a szczególnie za­
wiódł atak.; W pomocy brylował 
na środku Trojan. — Z obrońcó^y * 
lepszy Korzeniowski. • Wawrzyniak 
w brąnrca niepewny, przechodzi 
spadek formy. Ząbkowiczanie 
przedstawiają , przeciętny zespół 
„B" klasyj grający, ostro i szyb-: 

fk©y Na szczególne wyróżnienie za­
sługuje Szrancer w obronie, Do­
nesz w pomocy i Krępa w . ataku, j 

Grę rozpoczynają gospodarze 
przeprowadzając' szereg ataków na 
bramkę OMTUR. Następne chwi­
le przynoszą otrząśnięcie się go­
ści, kfółży' ‘ w 27 miń, ze strzału 
Mruszczaka zdobywają prowadzę- - 
nie. — Od tej chwili gra staje sią 
jałowa i toczy się na środku bo- '  
isjea., Po przerwie następuję , 
lekka przewaga Gazu, jednak na­
pastnicy zaprzepaszczają, lub tra­
fiają'w poprzećzkę. W 55 minVw " 
zamieszaniu podbramkowym po 
rogu, pada* wyrównująca bramka ' 
z sainobójćzego strzału. W’61 min. 
Donesz zdobywa prowadzenie dla* 
OM TOR- z winy Wawrzyrdaksi 3 0  

Od tej chwili OM TUR gra w 
W, * bez kontuzjónowanego obróiłj :" 
cy i gra staje się ostra. 71 min. 
przynosi wyrównanie dla Gazu z 
karnego Trojana. — Wynik dnia 
ustala Trzaskowski w 83 min. gry.

Sędzia Żybura miał ułatwiona 
zadanie.
, Zawody o mistrzostwo rezerw 

przyniosły wynik remisowy . 4:4 
(2:0).. Sędziował Tomecki.- (S.K.) '

Tarnovia- 
Ruch 1:0
MECZ 0 WEJŚCIE DO LIGI

„W rocławski Kurier ilustrow any 
eFjrdawca: Spótdz. -Włd. „Wie­
dza*. Adres Redakcji 1 Admini- 
łtracji; Wrocław. Wierzbowa 30, 
■elefon 623 i 117. Konto PKO 
V I II  I8 A
ąpd.tjw Rrwibhw ęriimJrk-

o i t t lu u a  „W ls ff lł*  Wrosła* FJC5U
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Kolo Trebeurden (Bretania) pani Lefner złowiła 
ku  ogromnemu zdumieniu okolicznych rybaków  — 
tuńczyka ‘w alącego 240 kg. Jes t to pierw szy w y­
padek tak  w spaniałego połowu kobiecego h u  wó­
dach europejskich. ' foto SAP

3.500 zbuntowanych Muńynów poddało sią w okolicach Tąmatavji 
(na'Madagaskarze). . . . toto SAP

C ie p i.u n ie  z . wczesnymi Warzywami w>iałoce Tiksl w syberyjskim 
o ta ła re r  -^ łabtegw w w ym r---------»— . sib Photosmie*

W erm isai salonu Jesiennego w Muzeum sztuki współczesne) zlllega 
się z setną rocznicą urodzin twórcy tego Muzeum, Erantz’a Jour- 
dain. Przed portretem  tego .artysty  sto ją (od lew ej do prawej) obec­
ny prezes Muzeum; Manta qnac, prezes honorowy, Desvallieres, prze- 
wc.-iriiczący prasy artystycznej, Sarbadin, Francis Jourdain 1 panna 
Frantz Jourdain. ' i . . '  ł* foto SAP

Życie astralne
Lusia Brykalska wierzyła w  

życie pozagrobowe i oczywi­
ście w duchy.

W związku z tym namiętnie 
zaczytywała się w książkach 
traktujących o spirytyźinie. Była 
też świetnie poinformowana o 
wszelkich zwyczajach astralii na 
seansach. ,

Znała wszystkie ważniejsze 
wypadki materializowania się 
zjaw poza seansami medialnymi, 
lecz specjalnie pasjonowały ją 
mieszkania, w których „straszy".

Wiraż Brykalski, małżonek 
Insi, był typowym sceptykiem, 
w żadne astrale nie wierzył i z 
Lusi wręcz pokpiwał.

Kiedy mu powiedziała, że 
musi jechać do Jeleniej Góry, 
bo tam jest willa, w której nikt' 
mieszkać nie może z powodu 
duchów, Wiraż wzruszył ramio­
nami i powiedział obojętnie’:

— No to jedź...
A W duszy uśmiechnął się sza­

tańsko, bo od dwóch tygodni 
flirtował z  pewną dzidzią imie­
niem Dzidzia i czekał, na sprzy­
jającą okoliczność.

Chcąc wykorzystać tak piękną 
okazję zaprosił do domu Dzi­
dzię na mały seans... spirytuso­
wy. Seans się udał i w  różo­
wych i humorkach, do późna w  
noc, wywoływali „perełkę", śle­
dzika i tym podobne zjawiska 
zakąskowe.
J  Co dalej było zapuśćmy kur­
tynę. Ale było nieźle.

Nagle o czwartej rano zgrzyt­
nął klucz w  zatrzasku i do 
mieszkania wróciła niespodzie­
wanie Lusia.

Dzidzia, acz w stroju niekom­
pletnym zerwała się na równe 
nogi:

— Czy lwoja żona ma para­
sol?

; — Ma.
— 1 może mi nim przyłożyć?
— Nawet na pewno.

Dzidzia zadzwoniła ząbkami.
— To co robić?
— Dematerializować się przez 

kuchnię!
Dzidzia chwyciła suknię w  

garść i skoczyła rączo jak sa­
renka. W siofowym natknęła się 
na Lusię, która stanęła jak wryta.

— Czy mi się zdawało, czy lu  
ktoś przebiegł przez pokój?... — . 
woła Łusia już od progu sy­
pialni.

—  Ktoś przebiegł? — bardzo 
się zdziwił W icuś — może ci się 
kochanie.zdawało?

— Kiedy widziałam najwy­
raźniej, jakąś białą postać.

— Biała postać??? — Wicu* 
wstał z  łóżka — a może to duch?

— Duch? U nas nigdy nic nie  
straszyło.

— Może się przyplątał jakiś 
astral?

Łusia zastanowiła się poważ­
nie. Bo takie rzeczy się zdarzaj a. 
A nuż się przyplątał z tej willi 
w  Jeleniej Górze?

— To bardzo ciekawa histe­
ria — powiedziała Łusia i poszła 
badać bliżej niezwykła zjawisko.

A Wicuś wielce zadowolony 
ze swego konceptu, położył się 
dc łóżka.

— A  więc i  duchy nfc coś się 
przydadzą — m yślał sobie, kie­
dy nagłe usłyszał świst astralny 
i potężny talerz tak go wyrżnął 
w czoło, że sią W icusiowi 
wszystkie gwiazdki pokazały!

— Kto to zrobił??? — wrzas­
nął przerażony.

— Pewno ten twój duch — od­
powiedziała szyderczo Łusia.

W icui ostrożnie podniósł oczy 
i zamarł W przerażeniu. Bo mał­
żonka w jednym ręku trzymała 
zostawioną* przez Dzidzię pomad- 
kę, a w drugim parasol.

I nie dała się przekonać, że 
duchy też sobie „robią" ustecz­
ka. Taka wredna!

Chrzan

Żętyca w Kalkucie .nawiązał z powrotem ZńąJómÓść 
Z poznaną w pociągu poskratniączką węży Anitą -s? li* ’ 

. umówił się z n ią pew negó dnia.W  ząjeisznej-'kawiarence,- 
a następnie w ybrał się na wycieczkę samochodową.

— Jedźmy najprzód do twojego hotelu, a potem ja jui so­
bie poradzę. Nie chcę, żebyś się włóczył w nocy po Kalkucie, 
p ł-— Kiedy się znowu zobaczymy? -r- spytał.

' — Zadzwonię do ciebie jutro w sprawie mojego brata, to 
się umówimy. — Samochód stanął. Pożegna? się pośpiesznie 
i wysiadł. Był zły. Ostatnie słowa Anity popsuły mu humor. 
Portier skłonił się z uprzejmym uśmiechem. - 

. — Ktoś czeka ha pana w pokoju, „ „} f > . ;
— "Do mnie, o tej porze? —ś zdumiał się Żętyca — i pan 

go wpuścił do pokoju?
—. Powiedział,, że jest pańskim rodakiem i że zna pana 

bardzo dobrze, .więc sądziłem tłurttaczył się/ portićr. 
^'Żętyca nie c&ekał na windę i pobięąt schodami na górę. 

Był zaskoczony i podniecony.
^ -4  Kto to ,mpże być? Kto to? « • ,

.Zdyszany pchnął grzwi i nagle poczuł, że fata wściekłej 
krwi uderza hm do głowy i zalewa twarz, W  fotelu iiajspo- 

' kojniej siedział' Stefan Grodzki.
ROZDZIAŁ II. f-f

Przez chwilę panowało pełne napięcia milczenie.
: warknął. g|roinii'Żętj^a:; •? t

-r^rodzki podniósł- się^wpłno; z fotela' i wyprostował ;się 
na całą wysokość. Był to: mężczyzna' rosły i  dobrze ./zbu­
dowany. Twarz- nliał śniadą, szeroką • o beźczelnym wyźy-. 
wającym wyrazie. Wąskie zawrze .zmrużone oczy ' o-dzńa- 

• egały się niezwykłą. fućhIiWoś<ną. y.
* ’ — Widzę, że niezbyt uprzejmie przyjmujesz rodaka S to ­

warzysza brpni. Nic • się nie zmieniłeś jesteś jak zwykle 
W gorącej wódźie Kąpany.
,<j —■ Precz! powtórzył Żętyca, który przestawał patio- 
wać nad sobą. '

— Słuęhajńo r-r wycedził przez żęby Grodzki, zfniftilajae
ton, — nie przypuszczasz chyba, żebym przyszedł tu do 
ciebie po to, aby wysłuchiwać impertynencji,;; Ostrzegam ,ćię 
też przy okazji, że jeżeli się nie uspokoisz, to każę cię na­
tychmiast aresztować. _ .■ ' ■- ■ *
■ — Aresztować! - ty :
i  •»► A-wł-hśnie, ‘ tym ■ rhzem" ia *ciebier koćliaiiy' Pawełku. 

'Role się częśfb w życiu zmieniają. '
|  — Ale jakim prawem!?
j. ■— Takim prawem, że ja ściśle współpracuję z angiel­

ską policją, a ty jesteś, podejrzanym przybyszem, ot i wszy­
stko. To wystarczy.

— Jesteś bezczelny, ale pamiętaj o tym, że--w takim- wy­
padku, Wyjdzie ,ua jaw, coś ty, źa ptasz-eki y-" Grodzki 
uśmiechnął się* lekceważąco. - , £ ę
G iJ-~  Nie bącjżże dzieckiem Kfochasiu. Któż ci tutaj uwie- 
rzy.-Papiiętaj- o tym, że jesteś tylko niezjiąnynf przybłędą, 
a ja mam juz'pełne zaufanie władz. Ale n>e, o io wfes?cię 
chodzi. Nie mam zamiaru''robić ci jakichkolwiek przykrości, 
jeżeli "Oczywiście''i ty J>ędziesz mi szedł na rękę.

Żętyca, z największym trudem pokonał chęć rozprawie­
nia się z opryszkiem po swojemu. Zreflektował się jednak 
W ostatniej chwili i zacisnął tylko zęby."

— Czego chcesz?>
— O widzisz ——— ucjeszył się Grodzki —'zaczynamy roz-

mawiać.‘̂ nie wątpię, że prędko dojdziemy dó porozumienia. 
Nigdy bym się nie ośmielił niepokoić cię tak po nocy, gdy­
by nie to, że potrzebuję na '-gwałt pieniędzy. Dowiedziałem 
się przypadkowo, że przyjechałeś wczoraj dp, Kalkuty, więc 
przypuszczałem... J, |  / ,
— - Ile? przerwał Żętyca.

— Tysjąc funtów'.-
Osłupiał. Takiej, bezczelności nie'spodziewał się, nawet 

po Grodzkim.
■ '.— Wykluczone. Tyle nie mogę. - - >-

— A ile możesz. Nie wierzę, żebyś'',był bez grosza, — ; 
syknął Grodzki.

— Mogę dać sto funtów — mruknął, -
— Trudno, dawaj -chociaż sto. Za parę. dni pogadamy ob-„ 

szerniej o interesach. Dziś nie mam 'czasu. '
Żętyca bez słowa "wyjął portfel i rz.ucił na, stół pienią­

dze, które Grodzki szyhkim ruchem schował do kieszeni,' .
— Pokwitowania ci' tym razen^ nip , wysiawję za­

śmiał się sztucznie, — no "a teraz do zobaczenia. Spij dob­
rze i me zapominaj o --dawnyćh przyjacięlach.

Gdy Żętyca' pozostał sam, zdjął marynarkę i zapaliwszy 
papierosa, począł się przechadzać nerwowo po pokoju. Spot­
kanie z Grodzkim spadło na niego, jak grom z jasnego nieba. 
Prędzej mógłby wszystkiego spodziewać, , aje. nie, tego 
opryszka właśnie^u W Indiach, w- Kalkucie. Fantastyczne; 
zupełnie fantastyczne. Ale co dalej, co cfalfej 2  miejsca wpadł 
w sidła wyrafinowanego szantażysty, który nie cofnie się 
przed niczym. Trudno było zorientować 'sić w tej chwili 
w. jakim stopniu dał mu się nabrać. Może-nie należało w o- 
góle dawać pieniędzy. Ale z ‘ drugiej -znowu*-stropy, jeż,eli 
Grodzki.był rzeczywiście szpiclem angielskim-,to mógł,'speł­
nić swą groźbę, ą w takim wypadku lepiej b,yto oczywiście 
zyskać na czasie, a w każdym bądź’ razie najeżało się .po­
rozumieć z Han-Czu. Sytuacja była'trudna i bardzo nieprzy­
jemna, tym bardziej, że jego żnajómóść.z Chińczykiem^ by­

ła Jeszcze- bardzo oficjalna ! jeszcze '••Bdełitf'.
Się zorientować jaką naprawdę rolę Han-Cżii' odgtywa 
w tym wszystkim. Tak czy inaczej (jobrze się stało, że zdo­
łał opanować pierwszy odruch i że nie doszło do awantu­
ry. Nalezałp się, jednak bardzo poważnie Uczyć z tym, że j 
Grodzki powiedział jednak prawdę i że pozostaje w jakimś 
kontakeje, z policją angielską. Czy wobec tego można my­
śleć o pozostaniu w Kalkucić. Czy w ogóle zresztą cała ta 
historia ma jakiś sens. Żętyca uświadomił sobie , w tej chwi­
li, że jakiś fantastyczny, splot wypadków w zawrotnym tem­
pie pchnął go na tą drogę z której właściwie nie było iui 
odwrotu, Wszystko to odbyło się z taką szybkością, że nie 
miał ęząsu zastanowić się należycie przed powzięciem osta- | 
teęznej decyzji. — „Gdy przybędziesz do Kalkuty, będzie jui 
żą późno“> ^  zadźwięczały mu nagle W uszach słowa Masa* 
hai.. To prawda, trzeba ponosić konsekwencje pewnych po­
sunięć życiowych. Jeśli się zaszło tak daleko, trudno teraz 
myśleć o tym, żeby się cofnąć. Całym sercem był zresztą 
z Hindusami i; wierzył bezwzględnie w słuszność ich spra- 
wy.ćpd Najmłodszych lat pragnął walczyć o wolność i spra­
wiedliwość, więc dlaczegóż nie miałby wziąć udziału 
w zmagąniach tego ludu o prawo do życia, o prawdziwą 
wolność. To wszystko prawda, ale czyż nie powinien sta­
rać" Się usłużyć swej sponiewieranej, zdeptanej przez zniena­
widzonego wroga Ojczyźnie. Czyż ma prawo występować 
przeciwko Anghi, która jest oficjalnym sprzymierzeńcem 
Polski. — Polska, jakżeż daleko, jak bardzo daleko. Zga­
sił papierosa ,i rzucił się na łóżko. Ogarnęła go nagła tęskno­
ta za krajem. Ośnieżone wierzchołki Tatr, droga Pod Regla­
mi, Hala Oąsiennicowa, dolina Kościeliska, śpiący odwieczni# 
Gićwont, Kasprowy, Gubałówka. Czy będzie tam jeszcze 
kiedy, r czy wróci, ęzyv doczeka chwili wyzwolenia. Nagi# 
zrodziło Się w him niepohamowane pragnienie: wracać, wra­
cać-do Polski; jisiądł na łóżku. Jakżeż beznadziejnie dusz­
no było pod tą nieznośną moskiterią. Wypił szklankę sodo­
wej. środy i pęłożył się powtórnie. —- Krystyna. Duże pięk­
ne oczy, Co'też się z nią dzieje, czy żyje, czy jest jeszcz# 
u siebie' w majątku' czy- też musiała uciekać i iść gdzieś na 
tułaczkę. Jakże bardzo pragnął ją zobaczyć. Była dla niego 
okrutna i niesprawiedliwa, to prawda. Ale czyż to jej wi­
ną, że została wychowana w jakichś zaśniedziałych przesą­
dach klasowych, czyż to jej wina, że jej rodzice uważali go 
za pariasa, z którym małżeństwo byłoby mezaliansem nie 

o do pomyślenia. Kto wie, może już teraz żałuje,' że go wtedy 
odtrąciła, może już zdała sobie sprawę z głupoty tych szla­
checkich przesądów. — Anita, miedzianoskóra, zwinna Ani­
tą. Dreszez rozkoszy wstrząsnął Żętycą na wspomnienie tej 
wspaniałej dziewczyny, z którą zdradzał swoje marzenia 
o> Krystynie. Zdradzał, przecież z Krystyną nic go nigdy 
'poważniejszego nie łączyło. Ten jeden, jedyny, skradziony 
pocałunek to wszystko. Czyż dla tego jednego pocałunku 
ma być jej .wierny i prowadzić-pustelniczy'żywot. Nonsens. 
Z jakiej racji miałby się umartwiać. Jakąż w ogóle moż# 
mieć nadzieję, że kiedykolwiek wróci. do kraju i spotka się 
z Krystyną. Czyż zdoła się stąd wydostać? Indie — kraina 

. jogów,’ febry, skorpionów, jadowitych węży i tysiącznych 
nieznanych niebezpieczeństw. Jeśli uda mu się nawet prze­
zwyciężyć tutejszy klimat i choroby,’ to czyż zdoła wyjść 
z tej-całej historii w którą się'dobrowolnie zaplątał. I tera* 
jeszcze ten łotr Grodzki. Psiakrew, życie nie jest proste.

{Ciąg dalszy nastąpi).

9 Powieść rysunki Wasa


